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PRENUMERATA miesięczna zjfcU r- 
czam:m <io domu or»z z przesyłką 
pocztov ą mk. 100000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

" Ni. 813.259.
Cena pojedynczego N ru TiOOO mr.

Wilno, Czwartek 4-go października 1923 r.

Redakcja i administracja Adama Mickiewicza 4. Telefon 228. Otwarta od 9 do 3.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz miiimetfcjs- 
wy jernos2paltow> na str. 2-ej i 3-ej 
9Ó00 marek, za tekstem bCOO marek- 
Najmnieisze ogior-ztnie 30000 m. p.; a 
prowincji craz w nr. świątecznych 

o ^5 proc. ćmrei.
Z i  term. druk. ogi. administracja r.ie 
odpowiada Ka?da nowa podwyżka ta­
ryfy cbowia/uje wszystkie już przyję­
te ogłoszenia od dnia zmiany cen. 

bez uprzedniego zawiadomienia-

Z dnia na dzień.
W e w & zaraiazjro  o urn era# p o s ta r z y ­

liśm y t i  „F .urjurem  W arszaw skim " w ia­
dom ość w proklam ow ania królom Ba- 
w a tji kalęoia R uprechla , J^gclnagw 
dziedzica m ocareuji. G dyby wiadomość 
tu  była praw dą, musiałkDy bardzo nas 
cieszyć i jako ao jusz iikew  F ran c ji i jako  
Polaków. N iesteiy  jednak , nadesał* dziś 
dppraze oi# po tw ierdzają  tej wiedopiośoi. 
N iew ątpliw ie dzieją się  w Niemczech W y­
darzen ia  p ierw szorzędnej w agt, d a  m usi­
my zwrócić nw agą naszym  czytelnikom , 
b* rządow i niem ieckiem u w pierw szym  
rzędzie  leży na rozpow szechnianiu na;- 
o tropu jo jstrych  wiadom ości o s tan ie  u- 
m ysłów  we w łasnym  k ra ju , p rzed sta - 
w ihjąc peńatw o ni#ir»iee« in jak o  kocioł, 
p e łes  burzącej wody, k tó ry  w każdej 
-chwiii getów w ybuchnąć i eałą E uropę 
rozsadzić.

Oczywiści# może się pow tórzyć w iees- 
n* ira lo rja  o uczniu  m agika, k tó ry  w y ­
wołał duchy. l#cz n ie um iał ich 3 p -  
w rotem  zakląć, być może więc, że i w y ­
padki w Niem czech p rzy jm ą term ą o 
wiele dalej icąeą, niż zam ierzenia pn- 
try jo tów  niem ieckich. Ni# aym plitilruje- 
my- z re sz tą  w ypadków  niem ieakłch, nie 
tw ierdzim y, ,ż# M osftchjum, D usseldorf 
i kom uniści są kierow ani przez Jedno litą  
re iy se rję , ale książę R uprsch t, człouck 
rodziay, k tó ra  ed w ieków  ra*5d£.łft wy- 
roDie w aebt# poczuci# edpew iedzieluo ■ 
ś c i za dobro kcajw i narodu, ulew ątpli • 
wie a le  z u e c jd p j#  się  zby t łatw o
ić ifcift i i*.■ J U  fJ > śą tik .

•.hi a w e it j i  Law irdkfej p rzejdźlem y do 
pracy  w arszaw ski#). Zdaje słę, ż« żad­
na sto lica  eu ro p e jsza  n ie m a pva*y o 
ta k  n isk im  poziomie, ja k  stolice Polaki. 
Oto z  powodu klęski k e sd y d a tu ry  pol­
sk iej p rzy  w yborach do Rady L ig i N e­
rudów, tak i „K urjer P o ranny14 w ypisuje 
n iestw orzone rzeczy, n ie dbając  zupełnie 
o to, aby czy te ln ik  mógł choć 10 proc. 
praw dy znaKść w a rty k u le  w stępnym . 
P ism a rządow e zaś, ja k  „Gazeta W ar­
szaw ska", „Rzeczypospolita", „G azeta 
Poranna", u trzym ują , że postaw ienie 
kandyda tu ry  p. Skirm nntft w płynęło na 
zw iększenie ezaus polskiej k e n d y d a tu ry  
w  roku  przyszłym . C hcielibyśm y wiedzieć, 
kiedy to  klęska w yborcza zw iększa szaa- 
pe na przyszłość! Zwłaszcza, źs k lęssa  
w  Genewie w dodatku grun tow nie ośroi e- 
ssy ła  dyplom ację polską. Ja b  ciożna z 
lakiem  lekceważeniem  trak tow ać  in te li­
gencję sw ych czytelników .

Wogóle m usim y pow tórzyć uwagę, 
k tó rą  ju ż  niegdyś wypow iedzieliśm y na 
łam ach naszego pism a. Oto nie w idzim y 
te j w ielkiej różnicy, k tó ra  m a zachodzić 
pomiędzy, działalnością obecnego rządu , 
a w szyetk tem l poprzedniem i gabinetam i. 
Zdajem y sobie spraw ę, że uw aga ta  s t a ­
nowi najw iększą może lEapertynoncję, 
ja k ą  dzis powiedzieć można zarów no le­
w icy, ja k  i rzekom ej praw icy, Zarówno 
bowiem  „Rzeczypospolita", j&k „K arjer 
P o ranny", p rzeceniając łatw ow ierność 
swoich czytelników , usiłu ją  w nich wmó* 
wić, że rsaąd obecny, a w szystk ie  po 
p rzed rie  raądy , to niebo, a ziem ia. 
„Rzeczypospolita" tw ierdzi p rzy tem , że 
rząd  obecny je s t  ta k  nieskończenie iep- 
uzy od lem tych rządów , a „K u rje r P o ra n ­
ny* w ykrzyku je , że je s t  zupełnie inny, 
bo tak  fatalnie g łupi i zły. Tym czasem  
dopraw dy różnica je s t  w zględnie m in i­
malna.

Praw do, że dyplucnacji naszej obecnie
: gorzej powodzi. Ale praw dą ju s t  tak sa -

rne, że re so r t sp raw  z a g ra u ic a s jc h a ig d y  
praw ie, bo od czasów  p, Leon* W asilew ­
skiego, n ie był kierow any ręk ą  przyślę* 
głego lew icow ca. Nasi dotychczasow i w y ­
b itn ie jsi m inistrow ie spraw  zag ras iczcy ch  
to  ludzie e przckeBenlaoh kosoerw etyw - 
nyeh , ja k  ks. Sapifha, j*. S k irim m t, hr. 
Skrzyński. W tzy scy  oi ludzie kierowali 
n asrą  polityką zag ran iczną  w g o ra ły  co 
w arunkach, niż te, k tó re  z a sta ł gab inet 
p. "Witoes. Dlatogo, um aim y zwrócić 

-uw agę n a śz jc h  czyteln ików  na wywiad, 
k tó ry  u kazał się  n r  szpalt, có „Kurjer,* 
Polskiego". 0 :o  p. Jan  D ębski, prezes 
klubu „P ń s tn " , k tórego  n ie należy iden­
tyfikow ać z S  Janem  D ąbskim  p rsza - 
sem  k lubu JeanoścJ Ludow ej, kierow ni­
kiem  anty-w i Losowego ru eh u  yrśred 
Piaatowcówr,—ośw iadczył p rzedstaw icie­
lowi „K u rje ra  Polskiego", ż# związek 
ludow o-narodow y pn>3ił p. Rom ana 
Dm owskiego, aby ten  w yb ita ie  uzdolnio­
ny dvplom ala p rzy ją ł na si#bie k iarow t- 
n ie m in is te rs tw em  spraw  zagranicznych. 
Faa Dm owski jednak  odmówił. P o t­
w ierdza to ty fac  casze przypuszczani 
że pośunięoia tak ty czn e  p. S sydy  aą 
czynione w porozum ieniu z p. D a o w - 
frteim, w przeciw nym  bowiem razie t. j. 
goyby wódz dem okracji narodow ej mógł 
zm ienić sy tu ac ję  ob tcną , n iew ątp liw ie  by 
przyszedł z pom ocą sw erau obozawi w 
chwili tak  ś ry ty c z n e j.

Pod ioDomi względem i, dopi Awdy, ż# 
rapci <.f)f!cr.y się '‘óżo.S .od jcr-

.p#p>-^«d«jch. W  s p ra n ie 'u re g a -  
łKmibia fiuan iów  podróż m m . Ktiobsr- 
s ilę g ;  zawj. d ła  cozekiwanla. W  fp raw ie  
redukcji Urzędników, k tó ra  to  r e i u t e j a  
po baw iła na noffi państw o nięm lebkfęj 
A iiitrji, rząd  tchórzliw ie s i ę ' ęofoął .Ma- 
eitny tfflff  z uznaniem  w spoum ieć o 
m ęskich słow ach, k tórem i p rezydent W i­
tos spo tka ł delegację związków u rzędn i­
czych, W spraw ach w ojskow ych krążyły  
niepraw dopodobne wiaaomoSci o m iano­
w aniu  generała i poała Józefa  H allera 
bądk generalnym  inspek to rem  k rm jg  
bądź in spek torem  a rty le r ji, co pod 
względem  lachow c-w ojskow ym  nie w ie­
le je s t  więcej w arte  od m ianow ania m a­
jo ra  P ry s to ra  na to stanow isko. W sp ra ­
wie ziem  wsuhodnich i konieczności 
uregulow ania w naszym  k ra ju  s to su n ­
ków narodow ościowych, w prow adzenia 
praw orządności i zabezpieczenia bezpie­
czeństw a publicznego, gabinet obecny 
ograniczył się, jab  się  zdaje, do udzielenia 
swogo poparcia jak iem uś tow arzystw u , 
k tó re  m a organ.zcw aó ogólno-polską
k w estę  na nasze potrzeby. Ctóż ogólno- 
polską k w estą  nic załatw i się naszych 
potrzeb , tak sam o ja k  akcja  s ta ry c h  pa­
nien, zb ierająca  złote obrączki w śród 
m ałżeństw  rozw iedzionych, uio uzdrow i 
polskiej w aiuty.

W sp raw ie  reform y rolnej rząd  obe­
cny, UKsarno ja k  i gab inety  poprzednie, 
zajm uje stanow isko jednostronn ie  da- 
m&gogiczne. Poniżej p rzy taczam y  wy­
wiad u k ierow nika m in isterstw a, kreo­
w anego w łaśn ie .w  chwili, w k tórej na j­
głośniej się mówiło o potrzecie  redukcji 
urzędników  i urzędów, m ianowicie u  p. 
m in is tra  Osieckiego. P an  M inister zapo­
w iada w ykup najm niej 400 ty sięcy  hek­
tarów  rocznie, jak g d y b y  sk arb  nasz 
m iał ty le  złota, co przynajm niej ska rb  
angielski, a specjaln ie obiecuj© się za­
opiekować, casze tn i krosam i.

Cat,

tifywiid z Ministrem Reform rolnych
WARSZAWA, »,X. (A. W). Mftt. Re» 

form Rolnych p- Osiecki udzielił p rzed­
staw icielow i Agencji W schodni#) szereg  
in fo rm ac ji dotypeącTch obecnej działal­
ności M<oisier#twa i zam ierzeń jego  na  
prayr^oś^ .

D sU uioość ta  idzie w dw uch  k lerua- 
ksłcb: przygotow ani# g ru n tu  untawcdaw- 
ozego dla osiągnięcia całokszta łtu  praw ­
nego akcji j*wiązanej ż reform ą rolną i 
p. zjrsp isobienle oduowiednego a p a ra tu  
dla pfZ isałej działalności p^rcelacyjnej 
m in iste rstw a .

W zakresu# prnc ustaw odaw czych 
przygotow ane są  już 2 p ro jek ty  uiuaw; 
a) staw a o usta lenm  i nipoiekow oniu 
należności pieniężnych w zbożu i b) 
u staw a  o gfinąusow aaiu  refo rm y  rolnej, 
k tó ra  łącznie z p rz y ję tą  już  w p ierw - 
ozeiu czy tan iu  w S rim io u staw ą o p a r­
celacji i oeadnictw i# i osta tecznie  uchw a­
loną u staw ą o óijfaniz»icii M m fsterstw s 
Reform R rinych s u n ie  się  fundaroentem  
ustaw odaw czym  dla ca:*jj odnośnej
akcji*

U staw a o hlootekowaDiu należaości 
pieniężnych w zbużu prz*w ;duja p rsw o 
dokonyw ania intabulac>l hipotecsnyoh w 
życie, a to w 1 zw iąsku  z w ydauem  o s ta t­
nio rozpoiządzóiiiem  p. min. Osieckiego 
o szacunku m ajątków  pońatw ow ycn już 
rozparcelow anych, k tó re  to oszacow anie 
prapwidiMan* je s t  w cen tnarach  m etry cz ­
nych żyta.

(Jem* żyd* ia^o jednostki obliczenio­
wej obow iąsują1 #j na ca ły  następny  
nuesiąt: uątaiać będzie bo m iesiąc M rni- 
st#r#two podług o#n p ra ś c l^ n y c h  noto­
w anych a* żyto w ubiegłym  m ie się cz­
nym  okresie. Posiadasz# przydzloiooyoli 
ju ż  parcMJ, o i'#  będą 3oi#li m ożność 
#płac#Eia przypadającej bkurbowi podług  
powyższego OiJT.aCOWfttlia nal-bżrttiSÓ?, ko- 
r -v?. bódą z  u lg i 10 pro#. . ód kwoW  
szeounsu i  o tn y m a ja  bezzw łocznioprz#- 
własz«zehi#, pozostali ?a& spłacać wędą 
KależooSsł w ratach na podstawie je d ­
nostki obl ezeaiow-ej w zbożu przy inta- 
butacji w hipotece dłnga państwowego  
określonego w zbeżu.

Dla ouzacowania parcelow anych m a­
jętności pro jek t ustaw y przew m uje po 
dział k ra ju  na 5 s tro f a każdej s tre fy  na  
8 klas, stosow nie do rodzaju  daoego 
g ru n tu  a ustanowieniem  w każdej s tre ­
fie i klasie oddzielnej ceny w cen toa-. 
rac-h ły ta  za hektar.

W łrSciclele przszD&caonych n a  roz­
parcelow anie objektów , k ió rzy  pa-eelacji 
dokonają dobrowotnic, bądź bezpośredni i  
bądź za pośredniotw em  upoważnionych 
do tego  in sty tu c ji, o trzym ają cenę o 50 
proc. w yższą od ceny ssacunku  w p a r­
celacji przym usow ej, stosow anej przez 
urzędy  ziem skie. Również w arunki sp ła­
ty  odszkodow ania za parcelow ana objekty  
w w ypadkach dobrowolnej parcelacji 
będą o wiele lepsze, gdyż zainteresow ani 
o trzym ają  25 proc. gotów ką i re sz tę  w 
zbożowych listach  kredytow ych, przy 
parcelacji zaś przym usow ej ty lko  to  pr. 
szacunku  gotówiią a pozostałość we 
wspom nianych listach.

u isty  te  wypuszczone przez państw o 
będą obliczane w cen tnarach  m etrycznych  
żytni' oprocentow ane na 6 proc. i p ła ta  
podług przeciętnej ceny ży ta  w dniu 
realizacji ca  w arunkach  analogicznych 
a listam i tow. K redytow ych ziem skich.

Oba w spom niane wyżej p ro jek ty  
ustaw  będą w najbliższych dniach przed­
staw ione do akcep tacji Radzie M inistrów 
i przedłożone ^a jm ow : nn seoji je s ien ­
nej. W  pianie prac M inisterstw a na 
r. 1924 będą przedew szyatkiem  p rzygo ­
tow ania do EsroierzonBgo na r. 1924 roz­
parcelow ania 400 — 500 ty sięcy  h e k ta ­
rów . W  ciągu la t 10 M inisterstw o za­
m ierza parcelow ać conajm niej po 400 
ty sięcy  hek tarów  rocznie.

Pozatem  działalność M in isterstw a b ę ­
dzie w ytężona w k ie runku  n iesien ia  po­
m ocy osadnikom  w ojskow ym  i zorgani­
zow ania pianow ego w ykonania reform y 
ro lnej na K iesach. P aństw ow y B ank 
Rolny będzie p rzystosow any  i zo rgan i­
zow any w k ie ru n k u  przeprow adzenia 
a k c ji parcelacyjnej jak o  tez opieki finan­
sow ej nad potrzebam i posiadaczy p rzy ­
dzielonych parceli. Cenne swe inform a­

cje zakończył p. min. Osiecki kilku da- 
ecm l o przeprow adzonych w obrębi#. 
M inisterstw a Reform  Rolfyci: oszczę­
dnościach.

W  p relim inarzu  na r. 1»24 skrewio­
no 322 e ta ty . Skasow ana będą ró ­
wnież i przydzielone do innych a rsę tlów  
obejm ujących w iększe ts ry te r ju m  trz y  
urzędy  ziem skie.

SpetjsdBft ćftlagaeja Mtwioćw w iltiik itk  bawi 
w W »riiw i»  Ula ctrn; mania amwoUłI* na prsjr- 
jfclft do Uniwer»iTi«tu SUfuia tatorego aktfa-  
j*nlów glnuiBajun) lnrwskitgo.

Mamy doSą ludsitję, ż t  p. laiaictcr Oląblńskl 
prajcbyil się da tej prośby. W piinrle oaueiu  
irjpuirJadaliśniy kilnukrctait pogląd, v t  wrota c- 
siwercytetu w ilciskiejc powinny by# cnerako ot- 
w»:t# di# wsayetkieb narodowości krąju i 2* n# 
tym poległ# wleśnie poiltycan# rola tego poete- 
renku kultury polskiej w Wilnie. Piętna eboze 
raądoeego a symputlą cytowały jsdea n » a  er- 
tyinł, t-i.ii wyp.iwiadający poglądy. Miejmy wlę# 

nadzieją ae spraw# jeet na dobrej,dro^Ti* ^właoacE#, 
żt odrobina,inUiigeiwji i odrobina aiaysłu biotorycz. 
nego ety  pofityeaneg o wyaiarcay, aby v: ep.uwle 
prośby Litwinów pomyślną wydać decyzją.

K r o n i k a  p ó l i ^ c z n s .
(Teltfonem s  Wetrsreipy).

D*I*gneja ZwiąaiJtiNiiuea, Suk. P o w s ł  
i S 'edo icb  w osobach p. ll-łKuebu, W rób­
le w8kie.<o 1 K isieim ekiego zesta la  p rzy  
ję ta  'przez Kom isję Budżetową lab y  Fo- 
s e k k ie s , n s  k tó re j w yp .w jedziaia sw ój 
p ro tee t przeciw so  p ro jek tew i zniesienia 
au to  AiUtycznego aw aceii dL\ naaczyclH - 
etw a.

W aFtykule „>^fłbec gróźb s tra jk o -
iV-c*rtTłflr" u trsy u n tfr ,

łe  wśród urzędników  państw ow ych r o z ­
poczyna sią  akciii strajkow a, wodząca w  
podstaw y psńsiw u, 'k ie ro w a n i przez 
tgBUtó'?/ 111 m iędzynarodów ki, w  zw iązku 
z rozpoczynającą sią  rew olucją  w N iem ­
czech. „Groźby s tra jk u *  skydkolw iekhy  
w ychodziły, eijy od C e r tr . K om itetu, 
czy z innej strony, uniem ożliw iają wo- 
góle dyskusję  w k w estii n rzędn iszej".

Na kom isji wojskow ej Izby P oselsk iej 
poseł Polakiewicz (Jedność Ludow a) 
zw rócił się  do przew odniczącego kom i- 
p„ M ączyńskiegu z  żądaniem  w ezw ania 
na  następne posiedzenie kom isji Min. 
Spr W ojsk. Gen. Szeptyckiego.

Z K rakow a donoszą, iż bawił tam  w 
niedzielę i poniedziałek b. p rezyden t 
m in istrów  gen. W ładysław  Sikorski.* Gen. 
S ikorski w  niedzielę popołudniu był na 
śniadaniu  u  rek to ra  S tan isław a E stre ich e ­
ra, a następn ie  w ieczorom  na raucie  u 
p. Starzew skiago, krakow skiego  k o n se r­
w aty sty .

Bafia Ambasadorów przywołuje Litwę 
dr porządku.

GENEW A. 2, X. (PAT.) S e k re ta rja t 
L igi Narodów1, o trzym ał tek s t decyzji 
konferencji A m basadorów  w raz z ćo’:ą-. 
czónem i dokum entam i w  spraw ie Kłaj* 
pedy.

Rząd litew ski jeb  p rzy ią ł by ł uchw a­
ły  Koitfe-encjj A m basadorów  zakom u­
nikow anej dn. 8 sierpnia, oraz zażądał 
zm iany n a  niekorzyść Polski szereg-i aa- 
saduiczych przepisów konw encji K łaj- 
pedzkiei, us;a lcnej p rzez  K onferencję 
Am basadorów, a m ianowicie: w dziedzi­
nie organizacji Rady N adzorczej po rtu , 
polskiej s tre fy  wolnej oraz przepisów  
norm ujących tra n sp o rt d rzew a.

Konferencja Ambasadorów odrzuoiła żą­
dania litewskie, a celem wywarcia caei- 
sku r a  fząt1 litewski zwróciła t!ę  dc Pady 
Ligi pa podstawie ar:. 11 paktu, wskazu­
jąc  na cytio.cję wytworzoną zarhowar lem 
się rządu iitowskiego a grożącą zakłt co- 
niem spokoju.



Zsiiiirania p. Ministra Skarba,
„Czag* zamieszcza następu­

jące fachowe omówienie pro­
gramu finansowego na chwile 
obecną piira p Adama Krzyża­
nowskiego, profesora ekonomjl 
politycznej na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Łańcuch, złożonyze s tu  ogniw średniej 
siły,m niej ie^ tn a rażo n y  as  p rzer wanle.niż 
łańeuch o 99 pierw szorzędnych ogniwach 
i o. jednem  bardzo magnom. O zdrowiu 
organizm u rozstrzyga  locus mittoris r*,n- 
stmtiae, a nie odporność kom órek siln iej­
szych. D ziś finanse są  najsłabszą czę ­
ścią n a s ie j państw owości. "Właśnie dia 
tego  skarb  s ta ł się ośrodkiem  polskich 
zagadnień politycznych, Nic dziwnego, że 
w szyscy  rozczy tu jem y  się  gorliw ie w 
program ow ych w yjaśnieniach p ininiut- 
ra  skarbu.

Za tra fną  uważam  uw agę w stępną  p. 
m in istra . wedle k tórej rozw iązania tru d ­
ności szukać należy w wysiłku, obejm u­
jąc y m  całość problem u. Chodzi o prze- 
prow adzenie oszczędności, podwyższenie 
podatków , zaciągnięcie potyczki 1 o z a ­
łożenie B»nku om isyiD ego.— Żaden z 
tyon środków  asm  przez się  nie w y s ta r­
cza. T rzeba rów nocześnie dział£ć we 
w szystk icn  kierunkach. Nie dr-ść nn tera, 
Należy szczęśliw ie ustosunkow ać wysiłki. 
Pod iytn względem wywody p m in is tra  
n ie n spe łn ia ja  m nie o tuchą na p rzysz­
łość. P . m in iste r tw orzy Bank em isy jny  
zakro jony  n a  zby t w ielką skalę, » nie 
docenia kw oty, pó trzebnsj na utworzenia 
iunduszu  sanacyjnego. Nie kładzie d o ­
sta tecznego nacisku  na przeprow adzenie 
oszczędności.

W edle m ojego rozum ienia rzeczy, n a ­
praw a skarbu , a zatem  w alu ty—uw arun­
kow ana jęa t zaciągnięciem  pożyczki za­
granicznej, m ńiejw ięcej w ysta rcza jącej 
n a  pokryci* dw uletniego niedoboru, W  
ciągu ty ch  dwóch najbliższych la t, dzię­
ki naciśnięciu  ś ruby  podatkow ej i prz<.-- 
p row adeniu  oszczętlrmści —budżet s to p ­
niow o popraw iałby się  i doszedłby do 
rów now agi z  końcem  tego okresu. B. 
m in iste r sk a rb u  p. S teczkow ski obliczał 
w  broszurze, w ydsnei z początk iem  t e ­
go roku  p rae t Krak. To w? Ekonom iczne, 
ipyrohcść funduszu  sanacyjnego na oko­
ło i 00 m iljonćw  dolarów. Moła A u s trrn  
nzynkałn k ilka m iesięcy t a n u  pożyczkę 
w  te j wysokości, obliczoną na pokrycie 
dw uletniego niedoboru, um ożliw iającą 
je j  zaniechanie przez ton czaa eraisyi 
1‘ięp o k ry ty ih  p ieniędzy papierow ych. 
K w ota 80 m iljonów dolar# w jost, zgoła 
a iew yatarcaającą  na  w yrów nanie różnicy 
m iędzy naszym ] w ydatkam i a  dochoda­
mi z podatków  nr c iągu  najb liższych  
dw óch lat. Jeżeli u zy sk am y  z b y t małą 
pożyczkę, zachodzi obawa, obciążym y 
p rzyszłe  aasz3 budżety  Jej oprocentow a­
niem  i a m o rty za c ją , a nio doprow adzi­
my do zrówDOwnżenla budżetu. Goto* 
.foćć aadow olniania się  50 m jljonam i 
dolarów je s t  tein dziw niejsza, że j>, m i­
n is te r  ska rbu  nie chce usku teczn iać  
oszczędności w zakresie inw estycyi. 
K w ota 100 m iljonów dolarów  jo s t  p reli­
m inow ana 7, uw zględnieniem  daloko ulę­
g a jący ch  oszczędności tak że  w  zakresie  
inwcBtycyj, przyczem  oczywiście m am  
na  rayśli nie ich całkow ito zunieckauid 
jeno  odroczenie aż do chwili zrów now a­
żenia budżetu. O w arunkach  pożyczki p.

Czesław Jankowski.

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
PA N I DE STAEL

Znużona, rozczarow ana, z ta jo n y m  
bólem  serca , w raca pani de S tael Jo 
C oępet w iosną 1793-go i za s ta je  tam  
m ęża, poczytu jącego  za św ię ty  obO' 
wiązek: zazierać od czasu do czasu w 
życie sw ojej żony. Pani de Stael ma 
ju ż  dw oje dzieci: dw óch synów —i p ró ­
b u je  wypełnić pustkę  w egetow ania sw e­
go nad  Lem anera w ychow yw aniem  d z ie ­
ci. B ierze się do nowego tego za jęcia  z 
zapałem  sobie w łaściw ym . Pan i dc" Stael, 
przy wiązana córka, doskonała p rzy jac ió ł­
k a , b y ła  m atk ą  w reca w zorow ą...a ż resz tą  
czynna, ruchliw a, a dobra do głębi ja j 
natm fu poezuw&ła się  w  nad lem ań3kiej 
sam otności do pełnienia jak ie jko lw iek  
m is ji a ltru is ty czn e j, do opiekow ania się 
zapoznanem i gen juszam i, do wsnomage,- 
nia, matowania, podnoszenia, p rzy g a r­
niania...

W  tak ie j to chwili zjawi! się na  
„dworze*' je j  — B enjam in" C onstant.

U trzym ują n iek tórzy , że całego je j  
życia był — utrapieniem . Nie da się za­
przeczyć, że szczęścia je j  p rzysporzy ł 
niew iele. Ale w zajem ne oddziaływ anie na 
siebie obu tych  niepow szednich indyw idu­
alności w ydało to, czem  tw órczość  pi-

m in iste r nie wspomniał. Praw dopodobnie 
je j dojście do sk u tk u  je s t  dopiero w 
zawiązku.

P . m in ister n iepotrzebnie u trudn ił 
sobie s ta ran ia  o pożyczkę sanacy jną  
usiłow aniam i zaciągnięcia pożyczki na 
Bank em isyjny. O ń icza  kap ita ł p rzy sz ­
łego Baaku em isyjnego n a  30 m iljcaów  
do!., z których państw o dałoby 7 i pół. 
a obyw atele subskrybow aliby 22 i pół. 
miljor>ów. Obawia się. i s  obyw atele nie 
pokry ją  całej tej kwoty. Na ten w ypa­
dek cnco, o ile raożoa zrozum ieć jego 
wielce n iejasne wywody, uzupełnić siłę 
finansow ą Banku "do kw oty 80-fniljooów, 
rzekomo niezbędnej w in teresie  należy­
tego funkeyonow ania Banku, środkam i, 
uzyskanym i przez pożyczkę państw ow ą. 
Dla dobra skarbu  i gospodarstw a spo­
łecznego żyozyćby sobie n i le ż tb ,  ażeby 
cały  ten p ro jek t spalił na  panew ce. W y­
b itn i znaw cy naszych stosunków  finan ­
sow ych już zaznaczyli w p>*a ia, że k a ­
p ita ł Banku em isyjnego je s t  obliczony 
ża wysoko. G dybyśm y go oznaczyli na 
20 m iljonów doi., a udział państw a w y­
płacony z zapasów  złota, k tórym i ro z ­
porządzam y na ten  cal, n a  8 railjouów, 
wówczas w ystarczyłoby żądać od społe­
czeństw a subskrybow ania  12 , a nie 22 i 
pól mlijonów. Dlatego wzm ocnienia siły  
finansowej Banku szukaćby  należało w 
kredycie, o k tó ry  Bank sam by się . po­
sta ra ł, a nie w kredycie obciążającym  
państw o. Gdy finanse państw a dzięki 
pożyczce sanacyjnej zostaiią uzdrow ione,

Z  Kowieńszczyzny.

Układy niemiecko litewskie.

KOWNO. Przed  b ilru  dniam i p rzy ­
jechała  do Kowna delegacja z Niemiec, 
sk ładająca się  z 4 oh o.-ób, dła zaw areia 
um owy o w spólnej kom unikacji na 
Niemnie. (WILB1).

Ocena sytuacji finansowej przez „Lłetuwe"

KOWNO. „Lietuwa* Nr. s l6  o finanso­
wym  k ryzysie  piszo: „Z. powodu braku 
k red y tu  wiele robót p rzy  budowach i 
i innych  zajęciach w strzym ano. T rzeba 
zaznaczyć, 2e u a w st robo ty  p rzy  n a p ra ­
wie szos i dróg  mu^pąąt ,b y 4 ,w strzy m a­
ne, chociaż te ra s  je s t  czas najodpomried-' 
nioj&zy.

Rsąd w ydaje dużo pieniędzy, bo tu  
trzeba  drogę napraw iać, t a  nową kolĄf 
przeprow adzać, tam  trzeba  zabudowania 
staw ić, tu  b raku je  fabryk w łókienniczej, 
szklanej, kaflow ej, m ydła, i ezeko-ady. 
Nie m am y fabryk m aszyn i t, d. A tu  
zn ó w  reform a rolna w prow adziła w ielu 
osadników , T rzeba wiele rzeczy sp row a­
dzać z zagranic;.. Na to w ssystko trz e ­
ba pieniędzy. Banii em isy jny  za wy­
puszczone lity  potrzebuj® dolarów, fun ­
tów  satorlingów  lub słota, a w eksli nie 
uznaje, chociaż cały  k ra j woła: „dąj l i ­
tów za w eksla i .  (W ILBI).

Litwini w Kłajpedzie.

KOWNO. Z w iarogodnych ź ;ódeł do­
noszą, że W ysoki Pełnom ocnik (Kom i­
sarz) s ta ra  się, żeby w szyscy obyw atele 
L itw y  mogli mic-ć praw e zam ieszkania 
w  Kłajpedzie bez pozwolenia Kom isji, a 
ty lko o trzym yw ać pozwolenie na za-

saruką w ieku słusznie pochwalić się 
moża. Ona wpoiła w przyszłego męża 
s tan u  i św ietnego pub licystę  w iarę w 
możliwość u rzeczyw istn ien ia  obyw ate l­
sk ich  i politycznych swobód, udzieliła 
m u zapał sw ój dla p raw  przynależnych 
jednostce, dla konsty tucy jnych  rządów; 
on, dał jej ogrom ną sum ę wrażeń, uczuć 
oraz polem icznych konw ersscy j, z k tó ­
ry ch  pow stały najznakom itsze  jej p is ­
ma. Poznali się jo siea ią  1794-go w P a ­
ry żu , dokąd w róciła pani de Stael, po 
uspokojeniu się n iejak iem  stolicy, i 
gdzie m ąż je j za jm ow ał znów  stan o w i­
sko am basadora szw edzkiego. W róciła 
pani de S tael do daw nej św ietności to ­
warzyskiej, a salon je j  przy ulicy du 
Bao zaczął rychło grać rolę jeszcze w y ­
bitni ejszą niż w czasach  kiedy ryw alizo­
w ał z  dworem  M arji-A ntoniny. C onstant 
m iał la t dw adzieścia siedem ; pani da 
S tael była o ro k  od niego o tarsza.

N iepospolity był to  człow iek — Be­
njam in  C onstant! Zdolności posiadał z 
p rzyrodzenia  znakom ite; uuiysł m iał lo­
tn y , bystry , chw yta jący  na jsub te ln iejsza  
odcienia rzeczy  i pojęć. Potrafił sypać 
skram i dowcipu, spostrzegaw czości n ie ­
zm iernej I przesubtelnej iron ji oraz z ja­
dliwego sarkazm u. C harak te r to  był ca­
ły  w  przeciw ieństw ach i niekonsekw en­
cjach  a^słaby; siła  woli żadna; usposo­
bienie łatw o z analne ale też i zniechę­
cające się szybko, skłonne do apatji,

gdy tem sam em  w alu ta  się Ustali, kapi­
ta ł zagraniczny bardzo chętnie będzie 
nam  udzielał dalszego k red y tu  w form ie 
za-iiania B in k u  e ra lsy jn -jg >, albo w t i r  
mie bezpośredniego e sk o a to w m ia  weksli 
naszych przem ysłow ców  i eksporterów .

Celem i warunkiem, nap raw y  s to su n ­
ków je s t  rozluźnienie węzłów m iędzy 
bankiem  em isyjnym , a państw em . Obec­
nie państw o nadużyw a Polskiej K ra jo ­
wej K asy pożyczkow ej, zaciągając po­
życzki, w ypłacane przaz Kasę niepokry- 
tym  pieniądzem  papiero wym! C iodzt o 
uniezależnienie banku od p a ń ń w a  i o d ­
wrotnie państw a od banku. P. m inister 
skarbu  w ld iczn ia  in iego je s t  zdania, bo 
chce k redy tem  państw a podeprzeć bsnk, 
a!e nlczem nie uzasadn ia  użyteczności 
podobnego postępow ania. Z 1 pominą, że 
tym  sposobem  u tru d n ia  uzyskanie  do­
sta tecznie  w ysokiej pożyczki sanacyinej. 
Gdy państw o zadłuży się na ce li fundo­
wania banku em isyjnego, wierzyciele 
zagraniczul będą mtńej chętn i do u d z ie ­
lenia m u pożyczki sanacyjnej.

Rząd, podejm ując s ta ran ia  o pożyczkę 
sanacy jną, w szedł n iew ątpliw ie na dobrą 
d ro g ę /A to li  w ośw iadczeniach p. m in is t­
ra sk a rb u  nie przebija  się ani św iado­
m ość całej powagi polożeula, ani goto­
wość podjęcia  wszelkich w ysiłków , po­
niesienia w szystk ich  ofiar, niezbęd­
nych gwoli uzdrow ienia sk a rb u  01 az 
zapew nienia p ań stw u  pom yślnej p rzy sz ­
łości.

Adam Krgyżanowtw,

m ieszkanie w K ancelarii W ysokiego 
Pełnom ocnika (Komisarza). (W ILBI).

Właściciele okrętów skarżą się na L<twę.

KOWNO. ,,L !etnva*' pisze, iż miejsoo 
wi w łaściciele ok rętów  skarżą  się, że 
naw igacji ich przeszkadza, b rak  m iejsca 
w dużych portach. W pierw  ochraniały 
ich konsu la ty  ft-aacuskio, a te ra s  litew ­
skie konsu la ty  nie m ając żadnego auto­
ry te tu  żadnej pom ocy dać nłp mogą.

(W ILBI).

Obszar torfowiska na Litwie.

KOWNO. Torfow iska na Ljtw ie za j­
m ują  około 80.000 hek. W edług oblicze# 
opalu torfow ego je s t  w Łray razy  więcej 
niż opału leśnego. Torf nis zam ienić 

^ "d rz e w o  i węgiel, ty iko  dla w ydobyw a­
nia to rfu -po trzebne  są  e lek tryczne m s- 
Łzyny, których-*n& L itw ie  niem a.

Kurs antyżydowskiej polityki na Litwie.

SZA W LE. W  Szawłach w szystk ie  
szyldy napisane w żydow skim  ję z y k u  
zostały  zniesiona. Żydzi nz znak p raa. 
ta s tu  zam knęli sklepy. (W ILBI).

Konsul Argentyński na Litwie.

P rz y b y ły  konsul 3 A rg en ty n y  p. F a ­
lek w ręczył swoje pełnom ocnictw a do 
M inisterjum  Spraw  Zagranicznych.

(W ILBI).

Żądajcie w szędzie ty lko  praw dziw e 
mydło wazeilnowś Nr. 1002 „Fornarina"

Sp. Ak'j. w Warszawie. 

W ystrzegać  się  falsyfikatów !

rw ące się do błyskotliw ych sukcesów  
wobec szerszego  au dy to rjum , i w net po­
żądające sam otności; rw ące się  do zdo­
bycia serc  a  nie znoszące w ięsów  w szel- 
kish. P racow ał z w ielką łatw ością  leoa 
w ytrw ale  nie był zdolny pracow ać. W 
dodatku zapam iętały  lowelas, g racz  n a ­
m iętny  i św ie tny  mówca, rozporządzają­
cy  zw ycięską zaw sze djalektyką! Jego 
stosunek  do zasad, do ludzi i wypadków 
m aluje frazes, w zięty  przezeń niejnko 
za dewizę: , Jestem  wściekły, odchodzę 
od zm ysłów  zs wściekłości, ale w g ru n ­
cie rzeczy  je s t  m i w szystko  absolutnie 
obojętne!** Takim  był ów w ysoce n ie­
zrównoważony, a o ryginalny  wielce, pe­
łen wad i uroków  a u to r  ry ch łe  zapo­
m nianego dzieła „O r e d a c h * 1, św ie­
tn y ch  pub licystycznych  broszur oraz 
arcydzieła analizy psychologicznej, po­
wieści za ty tu łow anej kró tko : „Adolf*, 
a  zarazem  dw aluoć mąż s tan u  i p rze- 
w óaea repub likańsk iej opozycji na schy ł­
k u  P ierw szego C esarstw a  oraz w epoce 
reakcji.

P rzybyw ał C onstan t do Paryża  po 
kilkoletn iej aw anturn iczej włóczędze po 
różnych  k rajach , W B runśw lku  sza; ibo- 
łanem  był tam tejszego  książęcego dwo­
ru  a w Szw ajoarji zdeklarow anym  w iel­
bicielem starsze j znacznie od niego 
egzaltow anej pani de C h im e ra . Pani 
C hr.m eres p isyw ała arcynudne powieści; 
C onstan t p isa ł w  je j  buduarze na  ta iji

S y t u a c j a  w  j l i e m c z e s h .

PrzŁbieg ruchawkl w Klstrzyrie.
BERLIN. 3, X. (A. W.) Urzędowe 

komunika ty  donoszą, że bandy powstań­
ców w lUstrzyniu ustlov/ tły przyjść z 
p n n i c ą  zamkniętym w arsenale  oddzia­
łom p łWstańozym. Wywiązała się zacię­
ta  strzelanina, podczas której  powstańcy  
pon!eś!l s t r a ty  w zabitych i rannycn

Reichswehra dotychczas s t ra t  nie po­
niosła. Akcja  ro7,braian'a powstańców 
trwa.  Posyłki Reichswehry nadeszły, j e ­
dnakże niia zostały dotąd użyte w akcji  
rozbro jeń’*. Okolice Berlina są  pilnie 
str-jeżon* p*zaz Remhswahrę i p . i ie ję ,  
która jes t  od wtorku w stanie os tr ego  
pogotowia.

Z im ach w K istrzyniu o.stat«c»;nio zo ­
s ta ł zlikwidowany. Pow stańców  w licz­
bie 4oo n :ęto i rozbrojono.

HozwląrąnSa policji bazpieczsństws.

DUSSELDORF. 2 X. (PAT.) W ła ­
dze okupacy jne zaw iadom iły w ładze 
niem ieckie o rozw iązaniu  policji bezple- 
czeństv ’a w D usseldorf e.

Aprcńafa delegatów syndykatów.

DUSSELDORF. 2 . X. (PAT.) Na ze­
bran iu  delegatów syndykatów  terenów  
okupowanych w Bochum, zaaprobowano 
rozporządzenie rządu  Rzeszy, dotyczące 
zaniechania biernego oporu i wznow ie­
n ia  p r a s / .

Przesilanie.
(Tcl. wt.)

D onoszą z M onachjum  o u stą­
pieniu gabinetu  Knillinga, który dn. 
2.10 w ieczorem  w pełnym  składzie  
podał sią do dymisji. Premjerem  
zostanie praw dopodobnie von Kahr.

„Kurjer Poranny" donosi, iż Kan­
clerz Stresem ann, wrączyl dr*. 2. 10  
dymisją gabinetu na rące prezyden­
ta Eberta.

Prezydent Ebert przyjął dym isją  
i powierzył S tresem annow i m isją  
utworzenia now ego gabinetu. Stre- 
sem an n  rozpoczął pracą nad u tw o­
rzeniem  now ego rządu od k on fe­
rencji z H ugonem  S tin n esem . Zna­
lezienie ministra s k a rb u  napotyka  
na nieprzezw yciężone trudności. MU 
n ou s odm ów ił.

Narady Stresem anna z przedsta-* 
wicielami pariji niemiecko-narodo- 
wej nie przyniosły żadnego rezultatu.

Z* rozporządzenia Prezydenta E- 
berta, '*dotychczasow y gabinet pełń- 
w dalszyrr. *ciągu obowiązki, aż d o  
chwili utworzefrią now ego rządu.

Posiedzenia parlamentu zostały  
odłożone aż do chWfli ukończenia 
rokowań Stresem anna z partjami 
parlamentarnemi.

Żądajele „§Ł0W0a!

k a r t  p ierw sze rozdziały  dzieła sw egc 
„O roiigittch*. Potem  gdzieś w N iem ­
czech saw iąaał jeszcze bliższy s to su n e k  
z, n ie jaką  dam ą dość dw uznacznej kon- 
du ity , noszącą piękne nazwisko v o n  Har- 
denberg. z k tó rą  rychło  zerw ał d la  po­
wodów bardziej uspraw ied liw ionych  n li 
te, k tó re  go do niej zbliżyły. O sta tecz ­
nie s ta ł się „s traszn y m - idealistą  i p rzy ­
był do Paryża  piękny, blady, ze spły- 
w ająoem i n a  ram iona Kędziorami jasn y ch  
włosów, zapozm my, nierozum iany, sm u­
tn y  jak b y  nosił u  sw ej p iersi cierpienia 
ca łrgo  stu lec ia  — słowem  W orther z 
aniele kością  na  czole, a uśm iecham  s&r- 
kasty czn y m  na ustach ,

P an ią  de Stael um ysiem  sw ym  za­
chw ycił, rozrzew nił cierpieniam i, pom y- 
jb m i  za in teresow ał. Sam rozkochał się 
w  niej; ona u leg ła uczuciu  nam iętnem u, 
burzliw em u, k„óre życiem  je j całem  
w ?tvz?3ręlo do g łęb i.” C onstant, skoro 
się  ty lko  poczuł panem  sytuacji... po­
czął szarpać więzy, k tó ra  sam  ukuł. P a ­
n i do Sts.ei by ła  w  miłości lespo tyesną ; 
ona była duszą  m ęską i górną; on w no­
sił w  zobopólny stosunek: nerw y, Kapry- 
oy niew ieście oraz niestałość. P an i de 
S tael była niepoham owanie zazdrosną. 
Rozpoczęły się  burze, p rzez la ta  całe 
z a ż e g n y y m e  i w ybuchające na  nowo.

D. C. N.
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R U C H  W V B A W H iC Z r .
L  Janow ski: „ IV  prom ieniach Wilna, i 

.K rzem ieńca"— re wstępem skreślonym  przez  
iSi P igonia oraz śi/c,i<>ryse.m pióra A.. 
Wis/on, a i  l f  Ho-a-sktewiczawm j. N akład  

K sięgarn i J . Zawadzkiego. Wilno, 1 9 X3 .
Książka o 270 stronn icach  spoij9go 

form atu, f o i  względem  typograficznym  
niem al w ytw orna, je s t  aktem  niebyleja- 
kiego p ietyzm u w zględem  p&mięci z iaar- 
■łeeo w listopadzie lB2i-go w W ilnie 
prof. Ludw ika Janow skiego. J e s t  to ho- 
'jr.agjum, jak ie  nie byio udziałom  ani 
..StŁmochy, ani Kalinki, ani Spasow icza, 
ani Bartoszew icza, ani Kisczki... A ich 
przecie m iarą  m ierzyć zgasłego w kw ie­
cie w ieku profesora w szechnicy w ileń­
sk ie! nie możemy.

N iesłychanie pracow ity  i spraw om  
publicznym  bezgranicznie oddany, tęg i 
e rńdy ta , szperacz zawołany, zawodowy 
historyk , rozm iłow any zw łaszcza w dzie­
jach wielkich ognisk  nauki akadem ickiej, 
w szczególności w szechnicy w Jeń sk ie j, 
a w  dodatku idealista  i en tu z jas ta  u ł j -  
czystazej wody—ipFą zostaw ił ś. p. prof. 
Janow ski żadnego po sobie dzielą, To, 
co zdążył opracow ać, są to  k ró tk ie  bądź 
m onografje, bądź szkice a przodew szy- 
stk lem  przyczynki do całokszta łtu  dzie­
jów. N iew ątpliw ie móglbtj byt nap isać 
doskonałą h isto rję  u n iw e rsy te tu  w ileń ­
skiego... N taste ty , to, co po nim zostało 
w druku i w rękopisie, aą te  ty lko, (nie­
k tó re  nader cenne) p rzyczynk i, rozw i­
n ięcia szczegółów, uzupełnienia, rz u ty  
n iestrudzonego pióra.

K siążka, o której mo wa, przy goto- 
T/Łna do d ruku  p rzez  prof Pigonia a 
w ydana sum ptem  niem ałym  przez p 
Adama Zawadzkiego, je s t  w iązanką 
p ras  historycznych ze ' spuścizny  po ś. 
p. prof. Janow skim . Ma uwidoczniać (jak 
w yraża się w w yszukanym  s ty lu  prof. 
Pigoń): „jak ten  zaciężoy s łu g a  p raw dy  
■władał różaorodnem  narzędziem  form y, 
od krającego  now iznę problem atów  p łu ­
g a  badań aż po m iiereko rd ję  recenzji*.

Rodem z gniazda drobnej sz lach ty  
ukraińsk ie j, urodzony w 1878-ym. ksz ta ł­
cił się Janow ski w gim nazjum  w Białej 
Cerkwi i w un iw ersy tecie kijow skim . 
\ł- 20 roku  życia zaczyna pisać i d ru ­
kować. Pisze zary s  politycznej działal­
ności Skarg?, dziejów u n iw ersy te tu  w i­
leńskiego, uziejów u n iw ersy te tu  ch a r­
kow skiego. Ogłasza cały szereg  stud jów  

•1 aityK ułów  w czasopism ach. W  25 ro ­
k u  iy e ia , po skończeniu un iw ersy te tu , 
zftcsynr peregrynow ać. Pięć ła t p racu je  
sa  wisie cle w  Ki okowie. «Jrwt docentem  
iiiTWeęWttóto Jagiellońskiego. W ojna  go 
w ykoleja. W  Lozannie dzielnie pom aga 
w p racy  Sienkiewiczow i, Ossow skiem u, 
A skenazem u, całem u tam  gronu po lity ­
ków naszych, pisząc a rty k u ły  w czaso 
pism ach francuskich, engielsaich, w ło ­
skich. W 1917 je s t  w  Kijowie na czele, 
jako raiitor, polskiego Kollcgjum un iw er­
syteckiego. W idzimy go na najgłów ­
niejszych tam  placów kach narodow ych 
zaw sze niestrudzonego, zaw sze ze s z ta n ­
darem  w dłoni w ysoko w zniesionym . 
Przew odniczy T ow arzystw u K rajoznaw ­
czem u i Tow arzystw u Opieki nad za­
bytkam i, je s t  w iceprezesem  Tow arzystw a 
Neukowego, je s t  dyrek torem  g im n a­
zjum , je s t  na jczynuiejszya: członkiem
polskiego K uratorjum  Oświecenia etc. 
e tc . W ~19i9-tym  wezwano go u°. profe­
sora u n iw ersy te tu  do W ilna, gdzie po 

R r z s o b  latach w ytężonej—ja k  zw ykle— 
pracy, życia nad w yraz in tensyw nego i 
rachiiw ego dokonał.

„Trzeba p rzy zn ać—czytam y w ob­
szernym  życiorysie k ry tycznym  pp. 
W rzoska  i H oroszkiow iczów ry—że og.o ■ 
s z o ty  drukiem  dorobek naukow y Lu- 
iw ika  Janow skiego nie był ta k  znaczny, 

ja k b y  się tego spodziew ać można po 
uczonym  dużej wiedzy, niesłychanej 
w prost pracow itości. Czyż jednak  g o rą ­
c y  pau-Jota o przew rażliw ej duszy  mógł 
oddawać się tw orzen iu  dzieł naukow ych, 
gdy  losy Polsk i się  ważyły?*

N iew ątpliw ie, sam a już  ty lko  dzia­
łalność społeczna Janow skiego zasługuje 
na w ielki szacunek  i trw ałą  pam ięć. Bu­
dził, podniecał, zagrzew ał, sam  dając 
przykład z siebie najgorliw szego, pn;w ie 
bezpaniiętuego służenia Ojczyźnie. Pa- 
tr jo tą  był egzaltow anym . Zdawało m u 
się, że np. u n iw e rsy te t w ileński pow i­
nien  odrodzić się w najśc iśle j prawomySl- 
nych  trad y c jach  filomackicli, jakby  ża­
den ezasu  przedzia ł nie dzielił nas od 
opoki Śniadeckich, Lelewela, Czackiego... 
Zdawało m u się, że można i należy 
w sk rsesić  czasy  dawno przem inione w 
uni w ersy tacie  w ileńskim , wyki aro w u jąć  
go na jak ieś  Okopy Sw. T rójcy, o k tóre 
by s ię  rozb ja ły  flukta ■— now ych cza­
sów. W  znacznej m ierze z ideologji 
w łaśnie J&nowukiego urosło oderw anie 
się  w szechnicy w ileńskiej od współczes­
nego, otaczającego ją  życia, urosła je j  
jak b y  ekstery toriainość; ham ująca n ie ­
skończenie potężny wpływ, k tó ry b y

wileń^-i uniwersy te t  polski inóg? w y ­
wierać na całą indność Witańszczyzny, 
na o d e  i. a  w. kresy  północno wschod­
nie.

C> zaś do rozpraw, sprawozdań, szk i ­
cowych studjów, notat ,  k tórych  ze 200 
ka r t  d r u k u  książką nam przynosi,  to są 
one w szys tk ie—canne. Z 'równo rzecz o. 
pismach Jondzdia  jak  ó Katach u n i w e r ­
syteckich (w Wilnie) Sbwackifegn, f s -  
iówno przyczynki  z dziejów uniwersy­
t e tu  wileńskiego jak  liceum krzemie-  
niec!? e.;o.

N e szukać w proz.e Janowskiego 
jakichś specyficznych zalet lab właści­
wości stylu.  'P i sa ł—poprawnie; wyrażał  
s ię— iasńo; z prawdą  faktyczną,  choćby 
najbardziej niemiłą — obchodził się s u ­
miennie i uczciwie. Nawet  widać w y  
raźnie jak nfrpopuszczał  cugli własnym 
uczuciom i porywom, w  obawie aby n i e ­
mi bezstronności his toryka nie zamącić.

Książka, k tó rą  dano nam  do ręk i, 
{Utwierdza niezbicie s t r a ty  niem ałą, 
Którą ponieśliśm y tra c ąc —-jakże przed­
wcześnie!—jednego z najdzieln iejszych 
pracow ników nietylko na niw ie temporit 
i t e t i lecz i na wielu, wielu zagonach 
odzyskanej O jczyzny naszej.

S-EJliSs i
Uchwalenie noweli do ustawy o cehrosie 

lokatorów.
W ARSZAW A. 8.X (RAT.). N a w tor- 

kowetn posiedzeniu Rady MirustvÓ7/ 
p rzy ję to  szereg projektów  ustaw , do ty ­
czących m iądzy innym i ra ty fikacji po­
szczególnych konw encji m iędzynarodo­
wych, p ro jek tu  ustaw y prasow ej, p ro ­
jek tu  noweli do u staw y  o ochronie lo ­
katorów  o raz w niosek M inistra Skarbu  
O graniczający w ydatk i inw estycy jne  
przew idziane w  budżecie n a  i .  1924.

Nie będzie zmian w Kancęlarji Cywilnej.
WARSZAWA. 2 ,X  (PAT). W szelkie 

poglo3 łi o zamierzonych zmianach w 
katłoelijtli cywilnej p rezyden ta  pozba­
wione są podstaw.

Obcięsio etatów M. S. Z.
W ARSZAWA. 3.X (A. W .|. „K urjer 

Polski* aon-Tsi, że Kom isja Oszczędnościo­
wa M. S. Z. obcięła w budżeeie Mini­
s te rs tw a  5u etatów.

Nowy projekt parcelacji I osadnictwa.
WARSZAWA. 8 X . (A. W ). Kom isja 

Rolna obradow ała we w torek  nad u rsę- 
„dowym proiektem  o parcelacji i o sa d ­
nictwie, p ty c z e m  referen t utw ierdził, że 
nowy pro jek t pozw ać  na szybsze w y ­
konanie r e t u r n y  rolnej i przyteoo je s t 
uzgodniony z konsty tuc ją . Przeciw ko 
projektow i Y/ypowiedziały się PPS. i 
W yzwolenie.

Posiedzenie Centr. Kom Pracowników 
Państwowych.

W ARSZAW A. 3. X. (A. W.). We w to­
rek  odbyto aię posiedzenie C entralnego 
Kom itetu P m ędw nitów  państw ow ych a 
udziałem delegatów  prow incjonalnych. 
Postanowiono odbyć konferencje z p o s­
łam i w szystk ich  klubów pam m enl& r 
nych w celu załatw ienia postu latów  m a- 
terJsJuych urzędników  państw ow ych.

Na ofiary katastrofy kopalnianej.
W ARSZAW A. 8 X. (A. W.) Klub 

poselski W yzwolenie postanow ił w y­
asygnować 10 mil jonów  m k. na rzecz 
ofiar ka tastro fy  w kopaln i Reden.

Kurs 8 proc. potyczki złotej.

WARSZAWA 2. X  (PAT). M inister 
skarbu  postanow ił, 2e kupony N r. 2 
obligacji 8 -procentowej państw ow ej po­
życzki yłotej z ro k u  1922 — płatne są  
w  m arkach poUkich po kursie  51800 
m*r »k za jeden  złoty.

K R O N I K A
CZWARTjftK

Dai*
Frajiciizk^
Jutro:
PlauyJ*

W, g. 5 m. 0*. Z g, 5 m. 30.

WILEŃSKA.
-  Pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej

w  Wiitiie głównemi m om entam i będą: 
bank ie t oraz rau t. R tu t w ydaje sam 
P rezyden t w pałacu rezydęncjo ria lny ti 
p rzy  placu Napoleona. Zaprooaenla będą 
m iały brzm ienie następu jące: „P re­
zydent Rzeczypospolitej i S tanisław ow a 
W ojciechow ska proszą tp rz e jm ie  na 
ra u t do pr.łacu*. W adnotacji u  uołu: 
s tró j w ieczorowy, przy orderach. R aut 
odbędzie się dn. 15 go b. mies.

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
się we czw artek  4 październ ika 1S2S r. 
o godz. 8 wiecz. z następu jącym  porząd­
kiem  dziennym: i. W niosek grupy P a d -  
nych w spraw ie św ię ta  sadzenia drzew . 
2. W niosek Radnych Godwods i 'Jasz- 
tow ta  w przedm iocie zv/oiania konferen­
cji w spraw ia w prow adzenia obow iązko­
wego odpoczynku niedzielnego dla p ra ­
cowników fryzjersk tah . S. W niosek D-ra 
Ł ukow skiego i inri. yr spraw ie uporząd­
kow ania kanału  K oezergi n a  teren ie  po­
sesji Żyzniewskiego p rzy  |ul- B onifrater­
skiej 4, W niosek Radnych Godwoda i 
Zasztow ta w spraw ia opracow ania p ro ­
jek tu  sta łe j opieki lekarsk iej w szkołach 
pow szechnych. 5. Sprawozdanie Komisji 
do zbadania porżąd ’aósv w szp ita lu  św. 
Jakóba (ciąg dalszy), 6. R eferat w p rzed ­
miocie uchw alenia dodatkow ego podatku 
od lokali na rok  f923. 7. Rofarat w 
przedm iocie uchw alenia podatkow ego 
podatku  szkolnego na rok  1 923. 8. Refe­
r a t  w spraw ie opodaikow aaia patentów  
na wyrób i so rzfdaż  trunków  i p rz e ­
tw orów  sp iry tusow ych : 9. Referat w 
aprawde zw iększenia podatku  m eldun­
kowego. to . R elarat w  spraw m  zm iany 
redakcji §§ 1, 8 i 10 atutu*u podatku  od 
budynków  na akcję przeciw pożarow ą 
dla gai. m. W ilna. 11. Podanie Zarządu 
Synagogi głów nej o zwolnienie od opłat 
za wodę używam-, w klozetach ogólnych 
posesji przy ul. N ietnieckloj N rN r. 6, 8, 
10 i 12 i p rzy  ui. Żydow skiej Nr. 6. f2. 
Spraw ozdanie delegatów  na  Z iazd Zw iąz­
ku  m iast. 13. Uw agi i w nioski w zwłąs;- 
ku  z ż?.twie?dzouym przez R anę Miej­
sk ą  budżetem  I-go półrocza r.b . (ciąg 
dalszy).

— Ijazd wójtów i pisarzy. S tarostw o 
pow iatu  -W ilońsko-Tiockiego zmieniło 
term in  zjazdu w ójiów  i p ija rzy , począ­
tkowo w yznaczony na 5 b. m. Zjazd 
odbędzie się w dniu 10 b. m.

— 0 skascwanle ym, Olkowickiej. P r e ­
zes Zw iązku Ziemian pow. W iie js lieg o  
p. Bohdanowicz i poseł na  Sejm  p. Owsian-

n lk  zwrócili się do Mio. Spraw Vevy. 
i p. DelcgaiA Rządu z  m em orjałem  w 
spraw ie skasow ania gm . Olkowickiej, 
m otyw ując to m ałym  obszarem  ja k i 
zajm uje gm ina (6cOG dzies.) i zaludnio­
na  je s t  przez 4000 m ieszkańców , wobec 
czego podatk i sam orządow e w ypadają 
na  ml&ezkań^ów gm iny Olkowickiej 
porów nauiu z innem i gm fuam i w  zna­
czcie w yższym  stopniu. P rzec ię tna  bo­
wiem  gm ina w W ileńskiej liczy 14000 
dzies. i zaludnionu je s t  przez 8000 m ie­
szkańców . Są gm iny większe ja k  gm. 
W orn iańska, której obszar wynosi 50000 
dzie?. i gm. M iadalałska w pow. D m i-  
łowiokim  o tak iej sam ej ilości dziesię­
cin. Gm iny te  p rzy  now ym  pGdziale a d ­
m in istracy jnym  zostaną  praw dopodo­
bnie zmniejszone,

— Jesień. P rzyw ykliśm y do słonecz­
nej, ciepłej, p o g o d y .. Zaczynało j u t  w y­
dawać się  w szystk im , że się n igdy nie 
skończy — lato. Tym czasem  bieg rue- 
czy n a  zbmuUim padole pozostał bez 
zmian. Lato, z punktualnością godną le p ­
szej spraw y, skończyło się  i w tym  ro- 
k u ja k ‘ zawsF.e: da ta  24 go w rześnia, czy ­
li w  momencie, k iedy  słońae wyszło 29 
znaku Panny aby w ejść w zn ak  W ag. 
W  te j przełom ow ej chwili skończyło f,ię 
lato roku  192* go, ta k  niezeofine, dżdży­
ste, chłodno przez tysrodnie całe, a  ta k  
prześliozDe na  schy łku  dni swoich. Obes- 
nie m am y ju ż  całkiem  jesienno  wilgo- 
cie i deszcze przewlekłe pijzy  w zm aga­
jącym  się chłodzie rankam i I w ieczo ra­
mi. Jesieni Piece, o k tó r/o h  n iu t ju ż  nie 
nsm iętał, zaczynają... przypom inać s ię  
łaskaw ej pam ięci. Jak b y  pc uątaoh  z 
lekka iuż pochrzabiw ały.

— Nowe ceny na pieczywo C hrześ- 
c jań sk i j?wfązek m łynarzy , p iek a rzy  i 
sukiernibów -satw ierdził noT/ą tak sę  n a  
pieczywo: chleb pytlow y biały 6500 f., 
ntołoify 5600 — fiOuo. czarn y  4000. Buł­
k a  na  fan ty  17000 m. f ,  drobne bułki 
20000 f„ cukrow ane: od 50000 do 40000 
m. f. Saohark i 8000C. C ukrow ane 4&000 
40000 i t. ó. — Szklanka herbaty  5000 
m., kaw y loooo — kaw y  czernej sooo, 
herb  ty  z m lekiem  6000 m k.

— Sifajk dorożkarzy, W  śrcdę  doroż- 
kurac w ileńscy zastra jkow ali. Jako  p o ­
wody s tra jk u  podaw-.ne je s t  zarzą­
dzenie K om isarza R ządu na  m. Wilno, w 
m yśl k tćrogo  dorożksriie w ileńscy m u- 
sieliby z  dniem  1 październ ika w yjechać 
na m iasto w uprzęży k rakow sk ie j, w ii* 
b3 rjit z lata rn iam i i t. q. J a k  się  do­
w iadujem y, rozporządzenie p- K om isarza 
Rzędu przew idyw ało tylKo do daia  1. 10 
re je s tra c ję  koni i konieczno zaopatrze­
nie się w num ery  i czapki przepisow e.

- -  Komitet organizacji Kwesty ua  k re ­
sy  W schodnie uprzejm ie prosi w szy­
s tk ie  in sty tu c je  i osoby p ry w atn e , k tó

re jeszcze nie odesłały lis ty  ofiar na 
K resy W tch )dnie, o ł4slcavve p rzes łan ie  
tai:o¥>yoh do biura Wiol'vie=;o T ygodnia  
Kw esty (Mickiewicza 22 m. 2 2 )

— Awantury oficerskie. W nocy z 3 
na 4 październ ika trzech  p ianych  o fice­
rów  przechadzając się po ulicy M ickiew i­
cza i placu I i a t t d ’alny.m strzelało w p o ­
w ietrze ' z  rew olw erów . A w anturników  
przytrzym ała p licja: Pomimo iż o ficero­
wie M aran  się w  n ią wmówić, że nie 
strzelali całkiem , że naw et broni przy  
sobie nie po:-iidają, dz:ęki energicznej 
postaw ie .uołicji, oddano ich w  ręce  
kom endy oboiiu warownago.

Kilka dai tem u k ilk u n astu  p ijanych  
otice:6w  i podoficerów urządziło aw an­
tu rę  w res tau rac ji M yśliw skiej, w y wi­
ja ją c  obnaioaem i szablam i. Po s k o ń c z e ­
n iu  a w an tu ry  w res tau rac il, oficerow ie 
udali się do kabare tu  „Apollo*', gdzia 
szablam i rąbali drzwi o m  strzelali z r e ­
wolwerów, biorąc za cel napisy  na 
drzw iach.

—  Szkoła Handlowa Dokształcająea
(S to^ . Kupo. i przem ysł. Corze^ć na. W il­
na). Pod koniec bież m -ca p a ź iz  e ra ik a  
o tw arta  zostanie kl. I-sea, do k tó re j 
przyjm ow ana będzie m lodiież płci oboj­
ga bez egzam inu, o ile nloży św iadectw o 
o ukończeniu  4«oh oddziałów szfeoiy pow ­
szechnej. Szkoła przoznscaa się w p ierw ­
szej linji dia m łodssych pracow ników  
handlowych. Bliższych inform acji udz ie ­
la S e k re ta ria t szkoły codziennie od godz. 
5 ej dc 7 -ej wiecz (M ak P c h u k n k a , 11, 
gimn-iz. Zygm. A ugusta , najw yższe p ię ­
tro).

— Kursy Buchalterjl, 7 mio m iesięrz  
ne. wieczorne, dla dorosłych, m ają  być 
zorganirow ane przy Szkole Handlowej 
S tow arzyszenia Kupa. i Przem ysł. Chrzęść, 
sa "Wilu* Kie?ov;met?ro tą  osta tn ią  — 
przesz łe  od początku bieżącego roku  
ezkoinego w ręce p Jan a  Lachowicza,

TEATR f MUŻYKA

—  Teatr Polski (Lutnia), ,irydjoa*
— Kraslisklego pp. Yorhfodtem, Tatarkiewiczem, 
iCH(. rsklm, Jaremą, Wyrwlczem, Wernlsówną, 
Mólaka, J*roview8]:,;. WoMejką. K icsicifiek lu , 
Koiar.żawiczem, linckim  1 PlwlńSilm na cssle.

Oprawb dAoracyna wykonana w pracuwai 
teatralnej pod kleranklim p. Kaitmierowaklege. 
Iwlal masycKcy prowadzi p. dr, Sielljcwskl.

4T uraygotowanlu pod kierunkiem reżyierakl* 
p Tatarkle^leia. wieczór poć Arizony. »wo-o*oicl 
Q; Zapolskiej N - przddstawlenlo a l./ą  slą uiwo- 
ry „Dalewiczy wlBcsćr* 1 „Ich czworo*. W wyko­
naniu biorą udalal pp. Bohdaóaka. Tatarklewi#*, 
Ku.uakiwlcł, Pijanowska, Lodaliiska(dabl.),ya- 
wortka, Weruisowna 1 ln.

—  Teatr Wielki (na Pohulance). Uilt 
po raa ostatni ..Strasauy dwór * —

W  nojbliisaych dniach (Sobota, 6.X.) sic akt sl<{ 
na scenie Teatru Wlelkiago oparu Puceinlc^o — 
„Uadame BularUy* 3 p. Btlmcewą w roli ty- 
lutowel.

P. Elżbieta Bdm&bwa : - llera partją w ,outer- 
flyŁ do uailepszych kreacji swego bogatego re­
pertuaru. opiewała ona ją l ogromuem powodze­
niem na uajwiększych scenach europejskich.

Partnerem Jej będzie p. J. Stępniowski, który 
tę partję kreowcJ w Opetca Królewsk.eJ w Belgia- 
dcle 1 Krikowie, ądzle zyskał noklask calcj tam- 
tejszuj prasy 1 publi mości. W  Jego tei rękach 
spoczywa reżysirjr iej opery.

Jutro operetk: Oscara Straussa pt. .Dękoka 
miłości* z pp. Giibowską, Jizelciwiciową. Kow- 
rr.nuteu, Ifarjaóslrim. 1 Józefowiczem na czele.

— lHieczór poetów dfiiońskich. w ncu-
prfnlenlu wczorajszej wzmianki podajemy szcze­
góły programu. Wieczór rczpoesnla krótkie sło­
wo wstępne, nypowiedzUna przez p. Stefana Wie­
rzyńskiego, potzoiu nastąpi recytacja utworów. 
Wykonawczyniami będą ar ty e  cal Teatru Folekla- 
'0 pp. Jaroszewska i FrenLlówna, oiaa autoray. 

£>!lety nabywać można wczaćuiej w kasie Tei.tira 
Folsklegu w zwykłych godzinach <(.1-1 i 3-8 
wiooz.).

KRAD11ŹE I jifYFADKI.

—  Samobójstwo b.oflesra. Du. n .  m. w 
celu pozbawienia ulę życia otruł aię oub Jmatem 
b. oiioor 23 letni HUmont (!) (Wielka 15:) Wezws- 
my ja miejsce wypadku lekarz pogotowia pp a- 
dzlelenlu pierwszej pomocy despsratu i driózł w 
stanie olęi.kim do :~,pitala ów. Jakófca. Przyczyna 
samobójstwa — mel-uubolja.

—  Tajemniczy wypadek, ńn. 3 b. m. ko­
ło domu Nr. 66 przy ul KalwuryjskieJ znaleziono 
łożącą bez przytomności Lcotadjrj Hcraslmowicz. 
LeLacz pogotowia chorą odwiózł do ..zpitala św. 
Jakóba.

—  Atak BSrC&wy. Dn. s  b. m. dostała uta- 
ku sercowego 32 letnia Helena Jurewiczów 
(Listopadowa 7). Chorą pogotowie odwiozło da 
szpitala św. Jakóba.

—  Zły dozór, Z zakładu wychowawcze- 
poprawnego w Wlelucianach zbiegł li* letni (Mie­
czy sław Czerniawski.

—  Kradzież W hotelu. Władysławie Czor- 
uowej (Nowo-Wilejka, Poloeka 41) z pokoju w 
hotelu Południowym jadowa 11] skradziono 49 
1 pół mil. mk. yotówką oraz złoty zegarek.

W K I N A C H .
L ibretto  słynnej oyere ik i Jana  Staa'i«- 

sa  rozciągnięte na  sześć długich Łktów; 
ro b o tt  w yraźnie niem iecka (choć na fir­
mie stem pel w arszaw skie  gc „Kolosu*); 
bohatera  g ra  „ulubieniec kobiet* H arry  
Liedthe* a w  roli jego żony 1 pokojów ki 
E w a May i L ina dł P u tti, obie śliczne i 
pełno w dzięku — oto obraz, k tó ry  pod 
popularnym  ty tu łem  „Zem sta nietoperza* 
zachw ycał, podobno, W arsnawą a 'b e o  
nie pokazyw any ja s t  w F ą l i o s ł  i .



Ł >;• nm;

Może eią podobać.
Taż, niepospolicie p rzy sto jn a  w łoska 

a r ty s tk a  di P u tti, je s t  b .h a te rk ą  i „W ą­
wozu. śm ierci", w yśw ietlanego jednocześ­
nie w P p l o a i i. P a rtn e rem  ,iej je s t  Al- 
bertin i, a oa i ona w rów nej m ierze 
znakom ici... ak rob tc i. Cnodzi bowiem o 
to  aby oei byt na  jednej Krawędzi wą- 
w nza  a r u d e j  szerok iej szczeiiny b-z 
dna  gdzieś w gdrsoh, z ona n s  prseoiw - 
iegłej Krawędzi i aby on r s tu ją o  ią od 
n iechybnej śm ierci pełzł ku. ni*j po 
-e m n k łm  drzew ie inccne pochyłem , be 
fiawpóf w aiąoem  się  od Łorzcn ', i w- 
m omene-e gdy *ię drzew o przew raca 
(nad bezdenną p rse p iśc u !)  porwał ią 1 
potężnym  -susem do: ta ł się  im płaski 
z łem  skały . Skok — isto tn ie  no życie i 
śm ierć!

Ja k  i lę  tak ą  rzecz karkołom ną... 
a ranżu je , o to niech gtowa boli tych , 
k tó rzy  tak i film kom ponują i re ty  ser u ą .  
N am  w T sisrcsy , że »deoh w piersiach 
z a p o ra " , oo, jatc wiadomo, je s t  jed n ą  z 
p raedaieh  a trak ey j kinow ych.

Aramis,

Z C A ŁS I POLSK I.

— Mładzieź polska dia młodzieży je r 
skiej. K u ta io rjum  kraóow akiego O kręgu 
Szkolnego pgłón ło  odezwę do n a u c zy - 
e ie isltra , w spraw ie zb ieram o ©kładek 
p rzez  m łodzież polslrę dl* rolodz>eł,y ja ­
pońskiej. K o re tc rjum  gorąco popiera  
łączność z narodem  japońskim , k tó ry  
tak  fislfcehetńie za ją ł sfę dziećm i pol-

jefcieml tu ła jącem i się  na  W schodzi*.
P ierw sza  zebranie odpowtednego kom i­
te tu  odbędzie się  niebaw em .

ZE ŚW IATA,
— Arebowie—„faszyści". Donoszą z 

T unisu  . iż w Trypoilsie raiaty osta tn io  
nsislsee dem onetracle  anti-żydew-skie,
Eiaiajcjowane przea arabów. Żydzi poza- 
iry k a ii sklepy, lecz zm uszeni zo­

sta li do ponownego ich otw arcia. Ar a b o ­
wie vf czarnysn  to sz u ia c h  w kroczyli <ió 
domów żydowskich, co spow odow ał) 
k rw aw ą walkę. Dwuch żołnierzy, ki lku 
arabów  i k ilkunastu  żydów  zóstało t a  
nionych. W ładze m iejscow e w drożyły 
śledztw o.

Podróż Prezydenta Wajciechtwskiafi©,

W ARSZAW A, 8 - 10 . (Aw). P rezyden t 
W ojciechow ski w yjechał we w torek  do 
Spały, sk ą d  pow raca d© W arszaw y 
ń b.m.

W da. to  b.m. p. P rezyden t w yjedzi* 
sam oebodem  do W oj. BU łoetockie- 
go  i Wilna. P rogram  podróży n as tęp u ją ­
cy: 10  b. m. O strów  i Łcm żs, 11 go z 
Łom ży przess Grabów do Rajgrodu, 
AugustoTra i Suwałek. 12 przybędzie p. 
P rezy d en t do Seju, n astępn ie  zaś przez 
A ugustów  do Grouna, skąd  poeiągiem  
ad  \  s ię  do W ilna.

Dalsze emisja notgeldów.

GDAŃSK, 2-10. (Pat). Na eeU tn iem  
pcaiedzdniu kom isji główne! se jm u  
om aw iano sp raw ą układu  walutowego, 
zaw artego w Genewie m iędzy Polską a  
Gdańskiem . W  toku  d y sk u sji socjaliści 
oraz przedstaw iciela p r r t j t  mieś?/:stań*. 
sk ie j poczynili liczne żsstrzcżen ia  odnoś 
nie togo układu. S enat gdańsk i za&ądsi 
upow ażnienia do w y d asla  d a ltz y sh  to 
biljonów no t geldu gdańskiego.

Garnizon Konstantynopola.

PARYŻ, X 10 . (Aw). W edług w iado­
m ości z T urcji, rz ą d  angórsirt adecydo- 
wał. żo w ojska tu reck ie  w lsroeią dc 
K onstan tynopola * b. m , t. j. w 4 dni 
po ew aknac;) oddaiałów sprzym ierza 
nyeln  Garnizon K onstantynopola składać 
się  będzie z 12 ty sięcy  żołnierzy. Pozo­

sta ł*  część w ojska ro zm ięk czan a  będzie 
pom iędzy lin ją  Czatałdży, a w ażniejsze- 
mi m iejscow ościam i T racj .

Podziękowanie.

W ĄKS2AW A, 2-lu. (Pat), K ró! wio­
ski nadesłał polskiem u presydentow i de­
peszę, w k iśre j w yraża podziękow anie aa 
złożone Im ieniem  p rezyden ta  przez po­
sła  Zalew skiego życzenia z powodu po­
w rotu  d% zdrow ia córek  królew skich.

Ponoć dziscicśs Japonii.
W aRSZA W A , 2 jo. (P a t) . W c z a s i"  

pobytu  p rem jera  na dw orcu kolejow ym  
w Złoczowie z dci* 28 w rześn ia , dele­
g ac ja  tam tejszego  pow iatu  w ręczył t 
prem jerow i pism o, w k tó rem  riacu 
raz  uczuciom  wyrażonym f mieniem pań 
stw a  przez P resajer*  rządow i ja p o ń ­
skiem u.

' Delegaci im ieniem  pow iatu Złoczow- 
sklego sobow iązab s ię  do złożenia do 
dyspozycji P rem jera  w ciągu bieżącogo 
roku  wagonu pszesisy , jak o  d a ru  d l i  
dzieci japońskieh.

Arosztowenie burm istrza i 86 radnych.
PARYŻ. 3, X . (A. W.) B urm istrz 

W alencji i 36 rannych  zostali areszt®- 
wsmi na  rozkaż  gubernatora  p ro w in c j. 
A resztow anie poprzedziła rew ia |» w la  
tuszu. B urm istrz  i radn i zastąpieni zo­
sta li przez u rzędn ików  z n o m m e ji .

Sprawa Tsrtgeru na dalszej dradze.
PARYŻ 8, X. (A, W.) Dzienaifci j a ­

pońskie podają, że p rz e a tm ę p n e  rokown- 
:ila w spraw ie T sc g e ru , prow adzone w 
Londynie p rzez  !vancuśśs;i»h, augieleklcu 
i h iszpańskich rzeczoznawców, roku  ą 
Wszelką nadzieję, ż* sp raw a ta zostanie 
pom yślnie uregulow ana e s  przyszłej 
konferencji, k tó re j term  n nie zosta ł j e ­
szcze ustalony.

D elegat F rancji w  im ieniu sw ege 
rządu  poczynił propozycje pojednawcze,

u s u w a ją c  .te ra  sam em  jed D ą  z p r s e s z k ó d ,-  
j a k a  s ta ła  n a  d ro d z e  do  u re g u lo w a n ia -  
te g o  z a g a d n ie n ia .

Belegaci na Konfersnoję pracy w Genewie 
W A R S Z aw A . 8, X. (A . W .) J a k  się  

dow iadu im y ,  deiegatenii Rządu po lsk ie­
go na V M iędzynarodową Ł eife renc ję  
pracy w Gacewie w a n j a  22 b. er. będą 
pp. F. S tkel, członek Rady A dm in istra- - 
ey .ine j M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ra  P ra c y , 
i A. NiiWratii, Okręgowy Iaspek to r p ra ­
cy w* Lwowie.

WARSZAWSKA G IEŁ»A 
urzędewa 3 października k. r 
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re.-rrtencja zw yżkowa.

BERLIŃSKA GIEŁDA 
wrzędowa 3 październilia b. r.

Przekazy; Mew-York- . - • ,̂3̂ M *9*^ kU fói(0Ó
Lendyt; ‘ . . . .  . . • 'l^® **d-2M 5W  JOóit
Part i  ........................................... ^ l  -łl ^u-śttiaasdif
W i e d e c ........................................... „„ «l«S8»-621r..tó
Praga

•B eljije .............................. • • ■ S ! t ^ 2 2 * S S S g o
Szwajcarja - ■ • ' *

Tendencja' raecna.

GDAŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 8 października a. r.

Marka polska . . • ■ • • •  P»77&.*0225'
' Przekazy: warszawa. * • • * »rr82 o37u:V

W IL E Ń S K A  G IEŁD A
» li^iliiwr. 3 pażdzi#rn!na b. r.
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R c d a k te r
Stanisław Mackiewng.

r a ,

-\*7
Dyrektora Wiieźskiej Izby SkarbaweJ.

•  eewym cenniku wyrobów tytoniowych 
fabryk Wileńskich, obowiązującym od dnia 

4 poździcrnikn 1923 r,
Rozporządzeniem Ministra Skarbu z 

en ha 2Y wrześnio 1923 r. U 4012 ustano­
wiony został, pacząw s/y *d dnia 1 tuż- 
ujtifi^hlka r. b., nowy cennik wyrobów ty- 
Jffiiowych fabryk rządowych iako też i 
prywatnych.

Ceny na wyroby tytoniowe fabryk pry­
watnych ustanowiono następujące:! 1) Ty- 
tea ie  krajane — cena zn i Klg. , Luksuso­
wy" — 2,000000 mk., .Najprzedniejszy"— 
1.600.000 mk., .Przedni" - i.260ii00r,ik. 
„Średni A" — ^O.OOn tu k , -Średni B “ 
(fatkowy), — 480.000 ntk., „Średni C“ 
(fajkowy) — M 0.000 m arek, 2) Machor­
ka — 400,000 mk. za 1 klg., 3) Taba­
ka do zażywania za 1 kl£. „Przedni" — 
21«.Q00 mk., ^Średni -  140.800 mk.
4) Tytoń do żucia — 450.000 mk. za 1 k’g. 
5J Papierosy za 1 sztukę- „Luksusowe A* 
bez- ustnika—2608 mk., z ustnikiem — 2108 
m k„„Luksusowe B“—bez ustnika 220* mk„ 
z. ustnikiem — lesO  mk,, „Najprzedniejsze 
A“ T350 mk,„Najprzedniejsze B”-i200 mk., 
„Przednie A“— VJ50 mk., „Przednie E “ -  
f&e m k , “Średnie A" — 800 mk., ó) Cy- 
jar*  za 1 sztukę „Luksusów^. A „ — i1309 
mk., „Luksusowe B° — 163C0 mk., „Naj- 
prsedniejsze A “ — 13500 mk., „Najprzed­
niejsze B“ 105Q0 mk., „Przednie A„—7.700 
mk., „Przednie B“ — , 6300 mk., „Średnie 
A„ — 5000 mk..

Inwentaryzacji podlegają zapasy wyro­
bów i opasek banderolowych, znajdujące 
się na d iień  4 pażuzei-uikhr. b. w witeńśk. 
prywatnych fabrykach tytoniowych i skła­
dach febrycznych prywatnych fabryk.

Cenniki urzędowe każdy sprzedawca 
•Powiązany wywiesić iv sklepie swoim lub 
składzie na miejscu widocznem.

( —) J, Maiecki.
Dyrektor.

¥ iln o , dnia 3 października.
1923 r.

FARTJA FORNIROW EJ O L S Z Y N Y
w ilości 150 ig zb. sprzedaje się ze składu di-ze- 

«ra Er Jana Tyszkiewicza.
Wiadomość w biurze składu przy ul. Tartaki 29.

P - '.zakuję pruHtTozn.-go, energh znego RZąiCY rio 
70o morgowego majątku (na Kiusauli.)

i gi oaseuie listowne: 
p. Źabinka, maj. Sieehnowiczo. Zaroi Przybora.

PRAKTYKANT
potrzebny o*i. zaraz do dużego przedsiębiorstwa 
przemysloWfigo (fabryka »;»lai na prowiBcjł.

Wymagane jest * klaoowo wyłoztałconio.
Zgłaazail ai- pd inforrnacjo: Ś-to Jafeodska 10—3, 

•d ę. 4—#; do 12 października.

Przy;3«it]e sif zarcówienia
na dostsw ę wzrzyw (kajsułty, bruFtwi, iiu- 
rakaw ćwikł., m*r<i>hw«, ealery, pory i in.j 
z egrodew rh.ij .f tt  Waki Hr lana TvczW8- 

Yśleza.

UL. ZYG«UilłTOWSKA (Siadbrteżna) S,
O godz. 3 —b p. p.

P&sęk na ubuw ie pęMlll

Najniższe ceny na obuwia 
i reperacje!!!

B A C Z N O Ś Ć !

S ? r j e e t a « * g «

Telagrain.
Z daiera S pażdzierrika r. b. zostaną urnoku- 

mione przy więzieniu na Łukloskacli warsztaty 
szewek i*.
Nadzwyczajna okazja na kupno wszelkieqo 
Obuwia p, p, wojskowym, urzęduizow, knrto- 
wnikom, wizeMm instytucjom, rsaołom, ocŁro- 

Ti- m-ii t. p.

Obstalunsi
Zamówienia na żądanie wykonyv/ują się w  

przeciągu 24 godzin 
Obstalunki przyjmuje Kooperatywa Urzęd. 

Pańetwnw. (Jagiellońska 6;, od g 2—6 w.

P r a t e t a ^ g ™
Kierownictwo Hejonu Inl, i Sap. Wilno, ogła­

sza na dzień g paidzierniK* b. r. przetarg na re­
mont kapitalny bbjektdw koszar.

1) Potockich
2) fialaiowskich

orał: nr wykonanie 550 ram oUenuych, oraz 16© 
sstuk drzwi dwuskrzydłowych do koszar w No- 
wo-Wilujce.

Szczegółowe plany, kosztorysy, notatki te­
chniczno, są do przejrzenia ;w iiieruwrictwie lts- 
jonu leż- i Sap. ul. ’ 4.rsanalska i  w godzinach 
arzęduwych.

Oferenci winni do dnia 9 złoiyó. oferty, oras 
wymagane wadjum w ; wysokości 3 proc., uraz 
stawić się osobiście przy otwarciu ofert, które 
nastąpi dnia 9 b. m. o godz. 12-toj.

D-r Med.
D . Z e ł i c f o w ię z

i nioskffj

Kobieta-łekarz
D-r Szwarc-ZeldowiŁZ
Przyjęcia: 121 pól —2 i 3-5

w  żwląsku » adboiewa pydęgtR ksScłola *w. 
lgna<.*.egu, pnuanscsonsgo " ebsenu v s  wojskowy 
kośaióf fOaralkObCiwy, muiry dobudowane, u ni* 
mająca nie wspólutgo z k«;ścloł*m zostarą rosś* 
bystra.

W tym ę»hl KtśręłjUłctwo l{*jono .DuyBierjł 
1 Sapet6w Wilno ogłasza pnstarg Ija rozbiórkę 
•tjiów,

Oferenci winni podać izczególow* ko*/,ta 
rozbiórki,'rousegirsgowar.ia m^terjalu zdalnego do 
eżytka i oczya/ozenla tegoż

Bliższe Uilortnacje nds^n Klerownletwo Ue- 
h,ż l riap. Wilno, w godzinachurzedowyah. 

przetarg odbędzie się dnia R psidziernlkn 
1823 roku o godzinie 12-.eJ w biurze Kierownic­
twa Rejonu In*. Sap. Wilno, (prsy ul. Arsenal- 
skis-j Nr. ń.).

Kierownictwo fte jo n t I bż i Sap.
Wilno

L. dz 5642.-la*. z da 2. X. 1923 r.

Rada Spółki Akcyj ej

Polska Smółka Odboduwy 
w  W ; in S 8 “ .

17

B-i* NI. WOYSZY:iSi-.«
gow-tcil i przyjmuję jaP 
dawniej. Choroby wewnę- 

trene (spec. płuc) 
Jagiellońska 9. m. 3: 

•d 5-6 pop._____
DrrufoN GIRS3ER S
Choroby weneryczne, s y 
lilis i skórne. £Jl. Trec 
ka Nr. i.róg Wilęasiiis j 

Telefon 352. 
Przyjmuje ®J g. f —1 

4-7 .
D  ir  R  B U C H

Akuszerja i choroby ko" 
biuce. Erzvjmuie od gedz 

11-1 i 3-5. 
ni. Wileńska 48* wejście 
z ul. Bateryjnej, dawuiej 

Nadbrzeżnej.

Stosownie do § la i 54 Statutu Spółki zw.<- 
iuje zwyoiajno zgromadzenie akcjooarjuszów 
edbyć sly wająo* w dniu 30 października r- b. o 
godż. 7 wieczorem w lokalu Spółki v,- Wilnie ul. 
M&kiewieza Nr. 7 aedług.i,nstępująucgo porządku 
śzitnnegu:

1) Roipatrzenlo i zatwierdzenie sprawozda­
nia ta rok j9‘32.

2} Podział zysków za 1923 rok.
3) Wniosek gr .py akcjunsrjuszów o 11’iwl 

dacji Spółki.
4) Wybór członków Zarządu-
5) Wybór Komisji Rewizyjnej.
4) Wolne wnioski,

Stosownie do'§ 24 Statutu wiiściciele nkeji 
kursyatają z prawf giosu ua w alnem Zgroma­
dzeniu. o ile nr 7 dni przed Walucm Zgrumadze- 
niem przedstawią swe akcje Radzie.

Stosownie do § 21 Statutu kwestjfr podlega- 
iąee decyzji Walnego Zgromadzenia winny być 
wcoszoaŚ do Rady co najmniej n-, dwa tygodnie 
przed Walnem Zgromadzeniem.

Polska Spółk* Odbudowy w Wilnie.
Spółka Akcyjna,

D-R. MED. ^

^az- łiukiewiez
C horoby  sk ó rn e  

i w eneryczne
przyjmuje od 4—7 p* 
pcŁ Ul. Mickiewiczu 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

Stały i duży zaro­
bek m ogą m ieć  
ludzie inteligentni.

przedsiębiorczy 
i m ający stosunki 
Szczegóły udzie!:i 
s  d ministra tor S ło ­
wa od g. 9-ei do  

11 - ej rano.
w Waruza. 

r  id ó w , ijjL Ki­
pię, (od *ti-oDy Wisły'jur 
5ół>a łokci kw. *prze'óft;i<; 
Cena 12 zip. za łokieć. 

3igto*zeuia: Teofil Kapp, 
Wanzawa. Saska Kępa 10  —-■ Łj____ —--------
Sprzedaje ssę?
futro i pultu plusiuwr 
damskie, Bekesza, fiak, 
buty i inuc używane libra 

ula m^zklu. 
L w ow ita  10 i i ,  7.

y
yriyjiaiiitf od 1 10-1 i 5-J Choroby koliiucu, orz spô  

iker-czie, uioczopiiiiowa syfilis i s'— ‘ 
il. HlokioikiożL (&■ S-to Jarski) Hr

I  i E ! t ó  MECŃANib.NA 
FABRYkĄ Da c h o w e

pokoju przy

Akuszerka
■dzieła perad, Przyjmuje 
od & rano do 7 wiscs. 

Wlekiewłcsa 46—B.

D«". J. Bsrnsztojn.
chor. skórne, weneryczna 
syfilis i Dioczopłel-jwe. 

94 i 4-8, ul. Mickiewi­
cza 28 mieszk. 5.

K A S T E  L
najsilniejszy skutecznie

czy ^ p i c i n
p. U I J C  A.  

Sronisł. Każdalwwicz 
Olsze w ziemia Wileńska 

Konto czek. P. K. O. 
Mi-. -100.372_____

Poszu­
kuje pw --*w j«  rodzi 
nie biuralistka. Opał 

własny. Cena do omó­
wienia. Zgłoszenia do ad-
m iuistracjl .Słowa'- dla

*K. K.“

ą jyik
fcaL wr

POLECAMY NATU*AIN0-
W  IAiHÓWH*: |j  

KARPIOWĄ,
zior-ios-ćĄ

i KIYMSKAI
jupetnfo trwałą i odporną ne J  I Y/szeUWie r/pfywy atmotferycznu gj

j pierwszorzędną czehfopą -
. ... . • maszynową, ftcówAf1 dziurawkę !

różnych formatów, 1

O W O C E
z sadów  maj. Wakl Hr. 
Jana T yszkiew icza d ? 
sprzedania przy ul. N ad­
brzeżnej 0 w podwórza- 

o godz. 3—& po poł.

D-r P> Rozwadowski
powrócił l ordynuje Clio 
roby uszu, nosa, garJta. 

krtani i pluc- 
Zyamuntowska 23

f i S S r a f e
wygodniej ulokować! w ia ­
domość Tb w. Haudi. Za­
staw. S-to Michalski Nr 1--------   _J___ '  '__

Skradziono książką woj- 
ikow . z  r. 1390 wvd. 

psio* P. K. U. — Lida 
na Im. .Konstantego Czy- 
M yna Ljgii-ia. Uuiew. się

Skradziono książkę woj- 
skow. wyd.przea P.K.' 

—Grodno i dowód oso­
bisty wyd w Grodnie -na 
5ai. W iktora Guzika — 

Unieważniają się,

ZKUbiunoj :egityioację 
t;....r;:low9ką -w naną  

prsas gim. A. M ickiewi- 
«*a, pud Nr. 201 nu im ię 
Glsdymina Jabłońskiego  
K M  U niew ażnij się,

Zguluono ksląz 'wojsa, 
Nr. 1Ś17T544 Wajtla 

w* M ilewskiego s al1’- !jf- 
8iera'khwshlego 32 m. j © 
$  , U nlew ai się.

Wydawca: w zastępstwie wspótwiaScicieli — S ^ n is łsw  Mackiewicz. Drakcrnio J, Gajewskiego, Sawicz 8.


